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A U  S T  R  Y  A .

W iedeń d. 10 sierpnia. Lord H olland  mówiąc 
dnia ló  hpca w wyaszey parlamentu an­
gielskiego przeciwko bilowi względem cudzoziem­
ców , a miedzy inne mi przyt czajko za powód 
zdania swojego i to, 1 i  wspomniony bil odstra- 
84yłby cudzoziemców, zwłaszcza austryaków od 
przy bycia do A  agi,i W celu świadczenia na stro­
nę królowey, dodał: „ Mówię tu szczególmey o
Au-.,t.rv>, pomimo ścisłych związków tigo kraju  
z W ielką Brytanią, bo zawsze, jak dzieje nerą, 
gdy co złeg y uciążliwego lub wiarołomnego za­
myślano , używano Austryi do uskutecznienia 
tego.”  D ottrzegacz austryacki czyni następu ącą 
w tey mu rze u wagę: „ Niektóre zagraniczne
gazety , udzielając wyjątek pcwyźsztty mowy* 
w z dn-gały s:ę umieścić pot w ar iy  Lorda H olland  
na A ustryą, i kropkami oznaczyły ich mieysce. 
Szanujemy ten wzgląd dla przyjacielskiego, a 
nawet dh każdego rządu; sądzimy zaś, iź nie- 
przyzwoitych wyrazów, jakich zacny Lord nie 
v  t 'd z ił  się powiedzieć w senacie angielskim, 
lepiey cen ć n e  możemy, jak powtarzając je 
w pism e naszem, w sarney stolicy cesarstwa 
austryeckiegp.”

Na wzmocnienie osad w królestwie lombardz- 
ko-weneckiem uda się tymczasem i5  pułków 
piechoty węgierskiey, 2 batsliiony gre nad je ró w  
i 3 batelucny strzelców, oraz 5 pułków jazdy, 
ogółem blisko Зо.оѵо głów, ta k , i i  woysko to 
wre z t  tem , które Łam sto i, wynosić będzie 
przesilę 60,00.0 ludzi Woysko to ciągnie będąc 
na stopie pokoju. Oprócz wymienionych dawniey 
jener stów. dowodzą шеш feldmarszałkowie poru­
cznik \ : S tu tte rhe im , Xiążę F il ip  Hesnet* Ham­
burg i Hrabia W allmoden Gimborn, oraz jenera­
łowie majorowie: Gerarnb} U rm eny , X»ążę H o - 
henlohe, Geppert i Ѵесаау. W azy s', kim oraz żoł- 
mei zom, którzy za otrzy manem pozwoleniem u - 
dali się do aooiów, kazano śpiesz nie wracać do 
pułków, a n*wet bataliony odwodowe sa w ru ­
chu. Prócz І1-ДО, 20,000 imifgo woyska prze­
znaczono do W łoch. * z

M j r  Siirdagna  przy głównvm sztabie, przy­
był tu  d. 7 b. m. gońcem z M *dyolanu. W  Lom­
bardy i także C arbonari (W ęglarze) zaczynają 
bydź niespokoynymi.

W  ІѴепесуі utw orzył się klub pod nazwi­
skiem: Vendite d i S. M arco, do którego źle 
myślący należeć mają.

Ar«y-Xięźna M a rya  L u d w ika , Xiężna P ar­
m y  i t. d. 1 X<ążę M o d e n y , którzy myśleli

zabawić t u  aź do zimy, wyjadą wkrótce dd 
krajów swoich.

Słychać ( iv y raź a gazeta hamburske), i i  w koń­
cu zeszłego miesiąca lipca gabinet wiedeński 
pedał dworom do związku niemieckiego n-aleźą^ 
cym dypłomatvczną uotę, wtględeui świeżych 
wypadków neapoht*ńskich. Nagim 4 w шеу шо* 
cno kroki rewolucyj ne, zmierz \>ąae do bezrzą- 
du, i przypuszcza podobieństw», ze zbroyna ty l­
ko siła rozpościeraniu ssę burstiwych zasad prze­
szkodzić zdoła ; oświadcza nakoniec, iż nie mass 
tymczasem potrzeby wzywać przyłożenia się kra­
jów związkowych, lecz tćm barddey spodziewać 
się wvpada zupełnego zapewniania publicznej^ 
spokoyności w  Niemczech.

N I D E R L A N D Y .

Вгихеііа  d. 7 sierpnia. X iążę H atzfe ld , po* 
seł pruski przy dworze naszym, podał d. 1 kwie­
tnia r. b, skargę na drukarza i wydawcę gazety 
pod napisem : Konstytucyonista antwerpski, za
umieszczenie artykułu wyjętego % cenzora pa-  
ryzk iego , zachęca.ącego woysko niemieckie do 
bur-tu. Sprawa Wytoczyła się prted sąd okrę­
gowy w Leodyum , uznawszy oskarżonych za znie­
ważających 1 napastujących rząd pruski, skazał 
Wvdawcę nazwiskiem Constantm , na lSstomie- 
sięczne więzienie, a drukarza, Jouan, ca zapła­
cenie 5 00 złotych hołlenderskich kary pieniężney 
i utratę przywileju przez lat 3. Consłantin  U- 
szedł więzienia przez ucieczkę.

W Ł O C H Y  
N eapol, d. 29 lipca. W yszły  tu dwa ważne po­

stanowienia Xiąźęoia Kalatiryi, Namiestnika K tó -  
iewskiego, jedno względem wolności druku, a dru­
gie o zgromadzeniach wybiorczych C o  się tycze 
wyboru deputowanych, wydał wspomniany X ią -  
żę odezwę do gmin i zgromadzeń wybterczych 
obu Sycyliy; wyraża w niey : „ Zbliżająca się no­
wa dla wes epoka wzbudza w sercu mojem oba­
wę > jaką każdy czuje, kto się spodziewa szczę­
ścił. a lęka się zayść mogących trudności. W s zy ­
stkie namiętności, wszystkie stronnictwa powin­
ny umilknąć w czasie wyborow. N ikt b*rdziey 
nade mnie nie jest przekonanym, iź wydane gło­
sem publicznym wyroki względem osób są zw y­
kle prawdziwemi i spra wiedli wemi; zgadzam się 
przeto , aby wybory własnemu waszemu zdaniu 
zostawiono. Lecz żeby dobrze wypadły, poznay- 
cie sami ważność zlecenia, które repreaentantom 
was rym pcruczacie. Paraiętaycie, iż  pierwszy par­
lament ma wskazać w konstytucyi odmiany sto­
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sowne do położenia kraju; iż od światła i rostro- 
pności tego pierwszego zgromadzenia przyszły 
wasz los i ustalenie konstytucyi zalezą; iź ma u- 
stsnowid podatki, urządzić systemat administra- 
cyi, sądownictwo, i woysko, słowem wszystko, co 
was szczęśliwemi w kraju, a niepodległemi wzglę­
dem obcych mocarstw, uczynić może/’

Xiążę Namiestnik mianował Xiąźęcia Capece 
Z u r lo , intendenta prowmcyi P rinc ipa to  c ite rio re , 
tymczasowym intendentem prowmcyi T erra  d i 
Laooro; Barona M a n d rin i intendentem prowmcyi 
P rinc ipa to  citeriore  , a kommandora M ich tle  F i-  
la n g ie r i tymczasowym intendentem pirowiricyi 
neapolitańskiey. Zniósł oraz do dalszego posta­
nowienia parlamentu oddzielne naywyźsze sądy, 
kommissye woyskowe, i nadzwyczayby sposób po­
stępowania, przepisany dla tych wyłącznych są­
dów. Junta wspólnie z Xiążęoiera namiestnikiem 
ułożyła plan urządzenia gwardyi narodowey dla 
wewnętrznego zabezpieczenia stolicy. Należą do 
niey wszyscy obywatele w Neapolu , mający od 
la t 20 do 5o, którzy ze względu na posiadaną 
własność gruntową, przemysł, pobieraną pensyą 
i  t. d. mogą się swoim kosztem umundurować, i 
co miesiąc jeden lub dwa dni na publiczną usłu­
gę poświęcić, bez zaszkodzenia domowym inte- 
ressom. Posiadany urząd nie uwalnia od tego o- 
bowią-ku Minister woyny, jako właściciel domu 
w  Neapolu, kazał się naypśerwey zapisać na listę 
członków gwardyi narodowey.

Kardynał arcy biskup neapolitański, pierwszy 
zpomiędzy duchownych, zaprzysiągł konstytucyą 
przed Xiążęciera Namiestnikiem królewskim.

Dnia 23 b. m. dano w obozie obiad dla lójooo 
żołnierzy wszelkiey broni, milicyi i gwardyi na­
rodowey. W  środku obozu postawiono wielką wy­
stawę ozdobioną słupami i okrytą namiotami; był 
na niey inny stół na 4 oo osób dla jenerałów, u- 
rzędników dworskich, znakomitszych obywateli i 
przyjaciół nowego porządku rzeczy. Naczelny je­
nerał zaczynał spełnianie toastów. O wpół do 
^mey wieczorem przybył Xiąźę Namiestnik z mał­
żonką swoją i rodziną: zatrzymał się naprzód chcąc 
widzieć woysko, które wracało do miasta, a po­
tem  udał się do namiotu, gdzie z wynurzeniem ra­
dości i szacunku przyjęto. Podobne uczty, z po­
wodu odzyskaney wolności, wyprawiono w kilku 
miastach krajowych.

Zdaje się, iż jenerałowie nasi nie są zupełnie 
z sobą zgodnymi, co złe skutki sprawić może. 
Jenerał Campana wydał odezwę, która się bar­
dzo rozeszła, chociaż ją przytłumić usiłowano. 
Oświadcza w niey, iź niektórzy żołnierze, chcąc 
wrócić do domu, pułk swóy opuścili, iź się po­
tem do korpusu jego przyłączyli, i że tak z ze- 
znania ich, jako też i innych wiadomości dostate­
cznie się pokazuje, jakich używano sposobów dla 
skłonienia* żołnierzy, aby do teraźnieysiego po­
wstania należeli. Ostrzega Carbonari (W ęg la­
rzy), aby nadal przekupstwem nie dawali się skła-_ 
niać do wprowadzania nowości, któreby zgubę 
królestwa neapolitańskiego za sobą pociągnąć 
mogły.

X iążę Rocca Romana uda się w charakte­
rze posła neapolitańskiego do Petersburga.

Jenerał N ugent miał przybyć z M a lty  do 
Rzymu.

C arbondri (Węglarze) tuteysi zarzucaią jene­
rałow i N ase lli, iż po zaszłey w  Neapolu  rew o- 
lucyi wzbraniał się przychylić do życzeń naro­
du w S ycy lii, a przez to dał powód do rzezi 
w  Palerm o . —  Xiązę Namiestnik wyrokiem swo­

im z d.f 2З b. m. odebrał wspomnionemu jenera­
łow i wszystkie sprawowane dotąd przez niego 
urzędy. Następcą zaś jego na Vice Króla Sycy- 
liyskiego mianował jenerała porucznika, sekreta­
rza stanu i ministra morskiego Rug g ie r o Settimo. 
W ysła ł oraz rząd kilku goń. ów przez Kalabry- 
ją do intendentów w Sycylii i dowódcy ymey dy- 
w izy i woyskowey, z zaleceniem, aby wspólnie 
starali się przywrócić porządek. X;ążę namie­
stnik oświadczył w wydaney dnia 20 b m. ode­
zwie do mieszkańców w Palerm o: —  „ W  jedney 
chwili zapomnieliście obowiązków ludzkich i o- 
bywatehkićh. Targnęliście się na własny wasz 
i  ogólny interes. To mię nay bardziey boli, iż za* 
raz po oddaleniu moiem, nie wiedząc jeszcze za­
mysłów moich względem ulgi w podatkach' i po- 
lepszenia waszego stanu, zapomnieliście o niezmien- 
nem moiem do was przywiązaniu i ofiarach, któ- 
rem dla was uczynił. Nie masz atoli takiego , 
złego, któreby naprawić niemożna. W róćcie się 
do porządku, uszanowania praw i posłuszeństwa 
Królowi. Serce moie, przebaczaiąc wam , czuie 
tiieiaka ulgę w głębokim smutku. Strzeżcie się, 
abyście przez upor nie wpadli w okropności re - 
wolucyyne; pomniycie , izby was przywiodły do 
tego,’ czegobyśeie nigdy nie chcieli. Jeśli sądzi­
cie, iż czego braknie do waszego szczęścia, po­
łóżcie we mnie ufność, którey nigdy nie stałem 
się niegodnym. Złóżcie broń; nie prżymUszaycie 
mię do środków, któreby serce moie trapiły; podU 
daycie się prawom i władzom krajowym; okażcie, 
iż żalem przewinienie zagładzić możecie. Przy­
rzekam uroczyście przebaczyć wszystkim; a nawet 
nie dochodzić przyczyn buntu i nie śledzić jego 
hersztów.66

Eskadra pod dowództwem kapitana Bauśan 
odebrała rozkaz, aby przewiozła neapolitańfczy- 
ków, którzyby z Sycylii do oyczyzńy swoiey po­
wrócić chcieli, i sycyliyczyków, którzyby życzyli 
sobie udać się do N eapolu.

Kommissya publicznego bezpieczeństwa ogło­
siła tu dnia 28 następuiącą tymczasową wiado­
mość o skutku wyprawy morskiey, wyshney r  N e ­
apolu do Palerm o: „ Kapitan okrętowy Bausan 
przybył d. 2 5 lipca zrana do ze wnętrznego portu 
Palermo. Ustały tam zaburzenia , lud był posłu­
szny tymćzasowey Juńc;e, i wy brał deputowanych, 
którzy życzenia iego Monarsze przeł żyć maią. 
Deputaoya ta przybędzie wkrótce do Neapolu . 
Popłynął potem rzeczony kapitan do Messyny , 
gdzie dawrio już cdbyła się uroczy stość zaprowa­
dzenia konstytucyi.”

Podług konstytucyi, podobney do angielskiey* 
którą Sycyliia w roku 1812 otrzymała, a którą 
potśm zniesiono, każdy Sycyliyozyk mógł wolno 
mówić, oraz pisać i drukować bez cenzury. U- 
chylono prawa feudalne. Wszyscy obywatele pod­
legali jednakowym prawom. Co rok podawano 
rachunek przychodów i wydatków kratowych, a 
wszystkie cła i akcyzy wewnątrz kraiu zniesiono.

Xiążę Namiestnik Królewski napisał do jenera­
ła Pepe, naczelnego dowódcy woyska, iz nie chcąc 
odbierać życia wielu ludziom; postanowił zamie­
nić karę śmierci buntowmików z pułku Farnese 
na karę więzienia w kaydanach. Tenże ыашіе- 
stnik polecił wspomnionemu jenerałow i, aby md 
podał listę imienną tych, którzy przy zaprowa­
dzeniu konstytucyi naywięcey celowali, dla wyna­
grodzenia ich ęrderami, wyiszenii stopniami i pen- 
syami. Jenerał doniosł, iż tym celtm ustanowił 
dwie kommissye i spisał nayzasłużeńszych. W szy­
scy iednak iednomyślnie oświadczyli, iź pomyślny



wypadek przedsięwzięcia dostateczną jest dla nich 
nagrodą, iź zaszczyty * dane iednym sprawiłyby 
nieukontentowanie drugim , iźe  w obecney chwi­
l i  wszyscy, dalecy od zawiści i stronnictwa, winni 
bydź połączeni pod cieniem tronu konstytucyynego.

Przybyły tu niedawno poseł hiszpański, Don  
L u ig i  de Onis, oddał list wierzytelny Królowi.

Xiąźę Galio ma bydź posłem naszym do dwo­
ru wiedeńskiego, Margrabia Spaccaforno dd dwo­
ru paryzkiego, a X iążę C arigńano  do dworu 
rzymskiego.

Czytamy w gazetach paryskich co następnie:
„  Ostatnie wypadki w  Neapolu  ztąd po części 
pochodzą, iż naysŁarszy syn Króla Franciszek, 
X>ążę Kalabryi) teraźnieyszy jego Namiestnik, nie 
posiadał takiego przywiązania u oyca; jak młodszy 
brat jego , Leopold  , X iążę Salerno , który się 
z Arey Ńiężniczką Klementyną  , córką Cesarza 
Austryackiego, ożenił. Często biegała pogłoska, 
iź  panuiący K ról myśli; haystarszćmu synowi dad 
Sycylią prawem następstwa, a młodszego uczy­
nić Królem Neapolitańskim.

Żmiaoa rzeczy w Neapolu sprawiła tern wię« 
ksze wrażenie na Umyśle dworu sardymkiego 
w  Turyn ie , iż z przejętych listów dowiedziano się 
o związku między Neapolem  i innemi kraiami 
włoskie mi, maiącym ba celii podobne ich także 
zaburzenie. Częsty bieg gońców między T u ry ­
nem, Medyolanem  i W iedniem , ważnych wypad­
ków spodziewać się każe.

Podczas r o z r u c h ó w  w miastach papiezkich Be- 
пеѵепіи i  Paritecoroo, przykładną wierność oka­
zali karabinierowie, i nie chcieli słuchać namowy 
powstańców. Waleczność ich na równą także 
sasługuie poohwałę. Powstańcy uderzyli rapto­
wnie na 4 karabinierów* stoiącyćh na straży w ko­
szarach Beneventu‘, 3 po dzielnym odporze zgi­
nęło. Rząd p^piezki dał złote medale oficerom, 
którzy w obu miastach dowodzili, a nagrody pie­
niężne innym oficerom i żołnierzem; kazał oraz 
Oyciec ś. mieć staranie o rodzinach poległych ka­
rabinierów. Carbonari (węglarze) ustanowili rząd 
republikański w Benewencie.

W edług twierdzenia pism publicznych: C a r­
bonari maią podług statutów swoich zamiar oczy- 
szczenią gór appemńskich od żarłocznych w il­
ków; to iest: pokonania ciemiężców ludu. Zgro­
madzenie ich nazywa s ę Barcęhe. rreyym uią do 
siebie ludzi wszelkiego stanu. Pewna zagrani­
czna Xiężna założyła to towarzystwo r. 1 8 І2 , 
w tałemnym celu obalenia rządu M ura ta . Prze­
śladowane od M u ra ta  towar/.i śtwo zmnieyszyłó 
liczbę członków swoich. Ci którźy się zostali* 
w zięli nazwisko Carbonari (W ęglarze)* a tych, 
których rozpuszczono, nabywali się C aldera ri 
(Kotlarze). Poźniey Canosa, minister policyi K ró ­
la Ferdynanda , Urządził maczey wspommone to­
warzystwo, kazał mu rozdać 2o,oob karabinów, 
i przeciągnął je na swoję stronę; lecz został od­
dalony. W ięcey on rządził, jak sam Król. Rachu­
ją, iż w Neapolu  i Sycyl i jest do 3 00,0 o o W ę -  
g lirz  -. Rozpostarli się po całych Włoszech; wie­
lu ich t  .kże znayduje się w Hiszpanii* Francyi i 
Niemczech.

F R A N C Y A.
P a ry i d. 5 sierpnia. X iąźę Castelcicola, po- 

Sfł ле<ф lit i j i :ki, nnał wczora nadzwyczajne wy- 
su bunt* u K ró 'a$ a potem udał się do Xięźney  
B e rry  Słychać, i ż  edebrał przez gońca wiado- 
m śv o r zruch oh w Sycylii. Odwiedził także 
Х /ą-ąt ?od,.my króle w skiey.

W ypadki neapolitaóskie zwracają ciągle na 
siebie uwagę dworu naszego. Posłowie znaczniey-i 
szych mocarstw bawiący w tuteyszey stolicy, 
często się z sobą naradzają. W ie lu  gońców przy* 
jeżdżą z W iedn ia  do P aryża  i nawzajem.

Słychać o bliskim powrocie Xiąźęoia N  arb on- 
ne; posła naszego w Neapolu. Następcą jego ma 
bydź margrabia de la  Tour D up in .

Ónegday poymano tu pewnego Człowieka, któ­
ry  od 2ch tygodni chodził około pawilonu M arsan , 
zwłaszcza wtedy, kiedy sądził, iż Xiężna Berry 
śtanie w  oknie lub wyydzie na przechadzkę. 
W id  siano gd w małym gaiku założonym pod o- 
knami Xiężney: Żnałazł nawet sposób nocowania
w rzećzonym gaiku fnimo postawioney straży.;

holicya tuteysza surowo zakazała robić, prze- 
dawać i nosić wszelkiey podeyrzaney broni, a 
mianowicie wiatrówek , krocie , sztyletów i t. d  ̂

Jeden ż dzienników tuteyszych wyrachował, 
iż drukowanie 5oo,ooo exemplar-;y konstytucyi 
kosztuje 5254 franków, a sprzedawanie ich po 
5 centymów tylko, przyniesie blisko 26,000 fran - 
ków. Liberaliści więc, którzy ją kazali druko-: 
wać > zyskają blisko 20,000 franków. Sprzeda- 
ńo już 357,382 exemplarży.

Onegday 5 hultajów chciało znowu podłożyć: 
ogień w Bercy. W eszli do trak tye rn i, i  kazali 
sobie dać jeść: Tym  czasem jeden z nich udał
się na mieysce, gdżie było kilka beczek spirytu­
su i w ina; rzucił zapalony lont na siomę, która  
niedaleko leżała. Spostrzegł to człowiek do si­
kawki przeznaczony, i chociaż dwa razy pchmę- 
ty  nożem od hultaja* schwytał go jednak. Poy- 
rhano oraz 4 innych podpalaczów. Zajął się о-ч 
gień, lecz go zaraz ugaszono. Sądzą niektórzy, 
iź hultaje ci myśleli tylko o kradzieży.

p r  u  ś s y .
B e rlin  dn ia  id  sierpnia. Przejechali tę ­

dy admirał rossyyski M o rd w in ó w , udaiący się 
z Drezna  do oyczyzny swojey.

Podług przesłanego Xiążęciu Kanclerzowi 
rozkazu gabinetowego królewskiego z dnia 7 b. 
m. będą w kraiach pruskich następujące podat­
ki i opłaty : a) cła i  podatek konsumpcyyny odl 
z-granicznych towarów; b) podatek od soli; c) 
opłata stęplowa; d) opłata od zarobku według 
nowego urządzenia; e) podatek gruntowy taki, 
jak te raz , a poprawa jego nastąpi w czasie za 
naradzeniem się ze stananii; f) opłata od kra­
jowych wódek, słodu, moszczu winnego i liści 
tabacznycb; g) nowy podatek klassyczny; h) o- 
płata od miewa i rzezi. Znoszą- się zaś dotych­
czasowe akcyzy i opłaty konsumpcyyne, oraz 
wszystkie wybierane w niektórych prowincyach 
podatki osobiste, niemniey dotychczasowe opła­
ty  od zarobku i patentowe, a nareszcie kwate­
runek in  na tura  żołnierzy w domach obywatel­
skich po ukończeniu koszar, tudzież serwisowe 
i składki mieyskie na utrzymanie władz policyy- 
ńych i sądowych. Podatki pod literami a) i  b) 
zostają się jak by ły ; opłata stęplowa ma bydź 
iiowerh prawem dokładniey ustanowiona. Opła­
ta  od zarobku będzie wybierana według nowe* 
go prawa od wszystkich handlujących. D zie li 
się ria 4 klassy. Do pierwszey należą miasta: 
B e rlin * W rocław , G dańsk , Kolonia , Królew iec, 
M agdeburg , Szczecin, Akw isgran , Elberfe ld  i B a r -  
men-, do drugiey należy 1З2 wymienionych miast; 
do trzeciey należą wszystkie miasta mające i 5oo 
lub więcey mieszkańców, a nie objęte dwiema 
pierffszemi klassami; do czwartey inne raniey-

)3(



sze m iasta i  wsie. O d  handlu % p raw am i k ti-
p ieck iem i w  mieście p ie rw s ze y  klassy stanowi 
się nay m n ie jsza  opłata roczna 12 ta la ró w , śre­
dnia 3o ; n a jw y żs za , jeszcze nie oznaczona ; od 
handlu bez p ra w  kupieckich płaci się rocznie  
naym n iey  2 ta la ry , a średnio 8 ta la ró w ; w  n a . 
stępnych trzech  klassach opłata jest p ro p o rc jo ­
naln ie  m n ie jszą . P iekarze  w  m iastach dwóch  
p ierw szych  klass opłacają w  stosunku ludności 
n iity s c o w e y , rachując rocznie na kaźnego m iesz­
kańca po 8  i 6  fen igów . T y m  sposobem pieka­
rz e  w  Bat lin ie  płacić będą ogólnie blisko 5ooo  
ta la r ó w , co ro z ło żyw szy  na 220  p iekarzy , w y ­
pada na jednego rocznie około 20 talarów '. P ie ­
ka rze  zaś w  m iastach t r z e c ie j i  czw  .r te y  klassy 
płacić  m ają cgólem w stosunku 6 i 4  fenigów  
od każdego m ieszkańca ludności m ieyscowey. 
Podobnieź p łacić m ają rzeźn icy . P iw . w ary  p ła ­
cą ty le ,  co handlujący bez p ra w  kupieckich. 
R zem ieśln icy , m ający jednego ty lk o  pomocnika, 
są zupełnie w o ln i od o p ła ty . M ły n a rze  płacą 
stosownie do ilości kam ieni m łyńskich  i t . d. 
P od atek  g ru n to w y  pozostaje w  dotychczasow ym  
slabie; nigdy iednak n ie może bydż w iększy  nad 
p ią tą  część czystego dochodu. D obra koronne  
p łac ić  będą p r z y n a jm n ie j szóstą część docho­
du. O p ła ta  pod lite rą  f )  pobierana będzie w e ­
dług p raw a 2 dnia 8 lutego 1819.. P od atek  klas- 
syczny ściąga się ty lk o  do wsi i  m ałych  miast. 
W o ln i  są od niego cudzoziem cy, dzieci n iem a- 
jąee i 4  l a t ,  w o js k o w i -w czynney służbie i  ubo­
dzy. D z ie li się na 6 klass ; w  p ierw szey  p łaci 
się o d ,c a R g o  gospodarstwa po 4  ta la ry  m iesię­
cznie ; pojedyncze zaś osoby p łacą 2 ta la ry  na 
m iesiąc ; r a c z o n a  op ła ta  zm n ie js za  się stopnia- 
m i xv następnych klassach, ta k , iż  w  p ią te j  p ła­
c i się ty lko  re&pectioc 4  i 2 srebne grosze , a 
w  s zó s te j, po 1 srebrnym  groszu na miesiąc. 
Zam iast zaś tego klassycznego podatku w y b ie ­
ra ć  się będzie w  1З2 w iększych i  średnich m ia­
stach k ra jo w ych  opłata  pod lite rą  h) od m iew a  
i  rze z i. O p ła ta  od m iew a stanow i się po 16 sre­
b rnych  groszy od cetnara pszenicy, a  po 4  sre­
brne g r. od cetnara ż y ta ,  jęczm ien ia , ta ta rk i i  in ­
nych gatunków  zboża. O p ła ta  zaś od rz e z i po­
b ie ra  się po 1 ta la rze  od każdego cetnara m ię ­
sa. Podatek klassyczny od 3  p ierw szych klass 
ma się pobierać od 1 l ip c ą , a od innych  klass, 
od 1 w rześnia  roku  bieżącego

T  u r  c y  A.
Stambuł d. 10 lipca. Kawaler L is ton , do­

tychczasowy poseł angielski, wyjechał ztąd d. 7 
b. m. i na czekającej go przy Tenedos fregacie 
popłynie do Genui. Na pożegnaniu otrzymał 
od Wielkiego Sułtan* piękną tabakierę, szacowa­
ną 20,000 plastrów,.

Fregata angielska, krążąca przed portem I ta ­
k i,  nie pozwoliła zawinąć tam 6 okrętom tureckim, 
dl* tego, że nie miały pozwolenia od posła angiel­
skiego w Stambule. Reis Efiendi zaniósł o to 
skargę, na którą kawaler IAston Odpowiedział, iż 
takowe wzbronienie zasadza się na środkach uży­
tych prses sam rząd W . Sułtana, według któ­
rych, ze względu na zaraźliwe choroby, okręty 
tureckie w nagłej tylko potrzebie za w nać mogą 
do portów w strome zachodniej Cerigo. Reis- 
Efftjndi twierdził, iż ta potrzeba zachodzi, bo 
wypada ukarać buntownika. Po niejakich ukła­
dach pozwolił nareszcie kawaPr L iston  zawinąć 
eskadrze tureckiej do portów jońskich.

Porta fachowujd głębokie milczenie o wypad­
kach w  Albanii. Odbierane złś ztamtąd wia­
domości ец sprzeczne z sobą i oczywiście fał­
szywe. A ly  Basza Jan iny  jest w jak naylepszych 
stosunkach z władzami na wyspach jcóskioh.

Odebrano tu niewątpliwą wiadomość, iż A ly  
Basza Ja n in y  wyprawił dwóch delegowanych 
do pewnego wielkiego dworu, dla dowiedzenia 
się: czyli Grecy chcąc zrzucić jarzmo tureckie 
mogą się spodziewać/pomocy jogo.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
D nia 27 czerwca przybył do Kmgston okręt 

z Karfageny  i przywiózł wiadomość, iż Vice K ról 
Hiszpański w południowej Ameryce, wziąwszy 
z sobą 500,000 plastrów, popłynął nagle z m n e -  
mi oficerami do Kuba ; całe bowiem vrovsko ru ­
szyło ku K a rta g in ie  i St, M a ria . Po zw ycię t- 
kiem zajęciu mzasta Monga  przez jenerała B o li-  
v a r , woyske hiszpańskie nie miało już żadnego 
sposobu do obrony. Nieco p ierw ej przybył Don  
Baphael Ram irez  do K artageny z wiadomością o 
przyjęciu konstytucji w Hawannie. Ѵ іое-Кгсі i~ 
inkwizytor kazali go wtrącić do w iężenia, pod 
pozorem zamachu przeciwko rządowi królewskie* 
mu. W  I law ann ie  panuje spokoyność; często je­
dnak zdarzają się zabójstwa. Jedney nocy zabito 
3 ludzi.

Na początku lipca przybyli do wyspy ś. T o ­
masza ajenci czyli kommissarze hiszpańscy z Ca- 
raccas, udający się do Angustura. W io zą  propo­
zycje rozpoczęcia układów z powstańcami pełu- 
diiowo-emerykańskiemi i zawarcia z niemi ro- 
zeymu.

Listy z Rio-Janeiro  donoszą, iź królewic na- 
Stępo* Ironu Portugalsko Brezy hkiego , popłynie 
ztamtąd na okręcie lin jowym Vasco de Gama 
do Portugalu, gdzie obejmie dostojność yice- 
króla. W ażne to post noWieeie jest skutkiem 
przybycia m Ar szalka Beresford d.» Rio-Janeiro. 
K ról portugal ki kazał Ufeże ns żądanie wspo­
mnianego marszałka posłsć do U sbony  znaczną 
ilość pienlęde}', na zapłacenie żołdu wojsku por- 
tugabkiemu. Marszałek ten oświadczył wyraź­
nie monarsze, iż spokoyność w Portugalii mogła­
by bydź przerwaną, gdyby się trzymano dawne­
go systematu niepłacenia wojsku nsleżąoego się 
mu żołdu.

Dowódcy woyska powstańców południowo­
amerykańskich w W enezueli i innych prowin­
cjach składających nową rzeczpospolitą kolum­
bijską, nie chcą słuchać o żadnym układzie 
K His&pamią, dopóki p ierw ej dwór madrycki nie 
uzna udzieluości 'wspomnioney rzeczypospohtey. 
Co póki nic nastąpi, poty woyna trwać będzie. 
Jenerał hiszpański M o rillo  wydał odezwę zachę­
cającą mieszkańców do posłuszeństwa rządowi 
hiszpańskiemu. Zjednoczone Stany północnej 
Ameryki postanowiły uznać uroczyście niepodle­
głość rzeozypospolitych kolumbiyskiey i Buenos- 
Ayrskiey.

L ;st z R io-Jane iro  pod d. 4 maja wyraża: 
Przybył tu niespodziewanie J-jord Beresford 

z Lisbony. Płynął dni 29. Przywiózł pierwszą 
wiadomość o zeszłych w M adrycie  wypadkach. 
Ogłoszono tu , iż jenerał Dessolles <7 Paryżu  u- 
łoźył projekt, aby syn byłey królow ej E tru ry i 
Eostał królem krajów nad rzeką La Plata*, chciał 
go zaś wtedy dopiero podać Ludw ikow i Х Ѵ П Т , 
gdyby był pewnym przyjęcia jego ze strony rzą ­
du w Buenos-Air68.“

f f  olno Drukować. Jgnacy Reszka Radca Koleg. Kom. C enz.C zł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 99.

W iln o  d n ia  18 S ie rpn ia  1820 ro k u  v. s.

O g ł o s z e n i e .

1. Za pozwoleniem i pod bez­
pośrednią wiedzą Cesarskiego W i- 
leńskiego Uniwersytetu, z począ­
tkiem następującego roku szkol­
nego to iest od d. 1 września ro­
ku idącego 1820 zaprowadza się 
\v mieście Wilnie w domie Koli. 
Asses. V 1U. Wojnicza, na ulicy 
'Sto Jańskiey, pod N /436, konwikt 
dla pici męzkiey, tak bjorącej po­
czątki xv naukach, jako tez uczą- 
ccy się w Gymazyum lub chodzą­
cej na kutsa do Uniwersytetu: ro- 
d ; e vvi.ee lub ifini krewni odda­
jący młodzież do „słuchania nauk 
лѵ Uniwersyteciê  lub dla uczenia 
się w GymnazYum, i życzący po- 
m,escic tęż młodzież w pomienio- 
nym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
miejsca takowego konwiktu w do- 
m u rzeczonym Ur» Wojnicza, 
gdzie od zakładającego takowy 
konwikt za p ot w i e r d z e ni e m ii.Ces» 
U ni we r. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak o dozo­
rze nad młodzieżą i naukach ma- 
jw ch się wykładać, jako tez o 
wygodach życia, o cenie utrzyma­
nia rocznego, równie i o innych 
warunkach takowego zakładu.

N O  W E  D Z I E Ł A .
O pisy p rzed m io tó w  hi s to ry  i n a tu ra ln ey  a  r y ­

cin a m i ku iorow anem i. W tłn o  1820 nakładem  M o ­
r / t  z i ,  w  typ u gra fii X X .  M issionarzów  w  4 ce. N e r  
1. zawięr-o (j tab lic  ryc in  ko lo row anych , ty le ż  
Ć vriartvk te x tu  w  języku  polskim i francuzkim ,” 
u L ; tdu do pisma s ir . 4 (p ierw sze tc  dzieło  w  p ol- 
sk m jo7v . u do his lo ry  i n a tu ra ln ey , mające na 
p iękn ych  ry c in a c h  wyobrażone rośliny i ź w ie rz ę -  
t  ko lo ram i ta  ki cm i w ydanę, jak  się w  natu rze  
z  na vd u ją. N iczego bard zicy  ..życzy d nienależny, ja­
ko  a ż 'b y  ta k  -ożyteczne dla m łodzi kra jow cy przed­
s ięw zięcie Сала M o ritza , w  u ła tw ien iu  znakom itych  
ko sztó w , jakich w ydan ie  d z ie ła  nieodhicie wym aga  
zną> dow .-lo skuteczna p o m o c  od liczn ych  prenu- 
m r  a to ró w  : ętfego n-. ar- t p  > w ą tp i wad nie można 
w  czasie, kiedy gust do hrsto ry i n a tu ra ln ey  ta k  
jest upow szechniony, a p ożytk i w e w szystkich r o ­
dź par h gospodarstwa 1 p rzem ys łu , z poznania p rzy ­
rodzenia  w yn  kaiące , tak  mnogie i w ie fk ie , naby­
cie te znajomości niep.dbytem czynią).

Og :ody p ó łn o c n e  czy li zb iór twi^stomości o 
rozm nażan iu  I pielęgnowaniu d rz e w  ow ocow ych  
i roś!i 11 ozdobnych, o in s p e k ta c h , treybh au zach  i 
o ra n że ry a c h , oraz o u trzy m a n iu  roślin  k w ia to ­
w y c h  w pok -Nch, O b y w a t e l s t w u  PHówiNpyi j . i-  
T B w s e ie y  p rz y p is a n e  , p rze z  Józefa STRUMiŁłBą. 
W  W iln ie  nakładem  1 d ru k iem  A . M arc in o w sk ie ­

go, 1820 z  6cią tab licam i na m iedzi ry te m i, w o- 
p ra w ie  w łoskiey z okładką (brukowaną, ę ^ łe  w y ­
danie na papierze k le jow ym . C ena exem plarza  
na papierze p ięknym  srebrem  ru b li 2, na z w y -  
cżaynym  ru b e l 1 kopiejek 60.

W  X ię g a r n i  X X .  P ija ró w  n a  u l ic y  D o m in ik a ń ­
skie y  u  A le x . Ż ó łko w sk ie g o  są następne d z ie ła  
do p rze d a n ia .

Z o lla  S z la fm y c a  albo K o lę d a  na n o w y  ro k , O pera  
we och a k tach  pyzez F . Z a b ło c k ie g o , e d ycya  no ­
w a -. 8vo w  W ih a e  1820 . . . .  s r. kop. 55

' A ł f i f i t r y  o K o rtiedya  t e g o ż .................. kop. 4o
K a z a n ia  P rz y g o d n e  Л . F . G od lew skiego, 8 co w  W i l ­

n ie  1820 . . . . . . . . . .  kop . bo
Ż y w o t  s ła w n e y  p a m ię c i W J P . R e m ig iu sza  P a m ­

f i l a ,  p rz e z  F u lg e rite go  A r  g ie r  do w ic za, 8 vo w  W i l -
n ie  1820 . .  kop. 1.5

P a n te a  k ró lo w a  S uzy, tra g e d y a  o ry g in a ln a  w  Ьсіа  
a k tach  p rz e z  T e k lę  M ró b le w skę , Ъѵо w  W i l ­
n ie  1 8 1 7 ........................  . . . .  kop. 25

M u s ta fa  i  Z e a n g ir ,  T ra . o ry g  n a ln a  w  bciu a k ta c h  
p rze z  tę i sam ą , 800 w  W ilm e  1817 kop. 25

O gó lne  p ra w id ła  o u trz y m a n  a  ro ś lin  k w ia to w y c h  
w p o ko jach , p rz e z  J . S tru m iłłę  y8 19 kop. 10

L is t  F ra n c is z k a  de S o li g n ą c  de la  M o th e  F ene lo -  
n a , a rc y -B is h u p a  K a m e r a cę m k i ego do B isku p a  
A tre ba teńsk iego , d :A rra s )., o c z y ta n iu  p ism a  ś. 
w  k ra jo w y c h  ję z y k a c h ; p o d łu g  e d y c y i p a ry z k ie y  
ro k u  1791 , p rze ło żo n y  z fra n c u z k ie g o ,  8vo w  W i l ­
n ie  . 1817 . • . . ; .............................   kop. i 5

G e rm a n ik  T ra g e d y a  w  bc iu  ak tach  z d z ie ł P a n a  
A m a u l t ,  p rz e k ła d . W in . z C iechanow ca K is z k i 
Z g ie rs k ie g o , 800 w  W d n ie  1819 „ . kop . 5o

Przedaż publiczna, 
i  D n ia  tg  sierpnia r . ł .  o godzinie 4 tey po  

po łudn iu , będą się przedawać w uniwersytecie przeZ 
publiczną licy tacyą  okna stare w ramach z oku- 
eiem i  dalsze a r ty k u ły , ktoby ż y c z y ł te rzeczy  
licy tow ać ma przybyć o czasie wyznaczonym do  
ko lleg ium  ś. Jana. Stkr. F e iix  M ie rze itw sk i.

Sądy E xdyw izorsk ie . 
i  Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i na ro zd z ia ł 

massy m aiątku Józefa Sulidrowśkiego wyznaczo-  
n y  w  maiętności Stańkowsczyznie w  pcie Oszm . 
exystu iący dekretem akcessoryinym 1820 aug. д  
o g ło iro n ym  sądownictwo siąpię do dnią 8 ja n u a r. 
j 82 i  odroczył, w którym  term inie że do oczewi- 
s it go rozsądzeniem sprawy kredyto rów  S ulis trow -  
skiego przystąp ić  i  na niesfawaiących amisią z a ­
pisze uw iadam ia 1820 aug. д dnia.

Prezydent Urban Jazdowski, M ic h a ł Ptouba 
Sędzia Ziem . P tu  W . P isa rz  Grodz. Z a p i ł .  
E x d y w iz o r Jan W  tryb a .

Takowa aw izacia że może bydź p rz y  Kuryerze  
w  druku umieszczoną poświadcza Prezydent U r­
ban Jazdowski.

3 . Sąd taxatorsko  -  exdyw izo rsk i majętno-  
ściów Gieresz i  N ow odw oru dziedzictwa J IV . 
Stanisława H ryn iew icza  byłego vice M a r. B ra -  
sławskiego na skutek remlssy Sądu Z iem . B ras ł. 
dnia 28 ju n i i  roku idącego nastałey, tegoż roku  
ju n i i  dnia  27 w terminie do rozpoczęcia e x d y -  
w iz y i przeznaczonym , do majętności Gierusz zje­
chawszy, za ftrow anym  dekretem inwentacyą ma­
ją tk u  debitora przeznaczył komporacyą wszel­
kiego ty tu łu  papierów  wyśw iecających fundusz  
na debitorze i  wzajemnie n a  kredy torach dowo­
dów próbujących ich pretensje na dzień 15 0- 
ktobra teraz, i 820 roku do K a n ce lla ry i Z iem



B ra s ł.  z ło z y ć  się p o w in n y  z  cz te ro  ty g o d n io w y
pe rsys tencyą  i  w o tn o śc ią  k o m rn u n ik c c y i p a p ie ró w  
z a k re ś li ł  z d la  ostatecznego ro z t rz y g rn e n ia  ca łe g o  
d z ie ła  ko n ku rso w e g o  p o w tó rn y  z ja z d  na dz ień  i  
decem bra te ra z , ro k u  o d ło ż y ł ,  ażeby w ię c  w  ty m  
O statecznym  te rm in ie  w szyscy  z  p re tenso rów  J W .  
H ry n e k w ic z a  i  na leżące do tego  konku rsu  w  m ie ­
ście. p o u n a ło w y m  W id z a c h  o d b yw ać  się m a ją c e ­
g o  n iezaw odn ie  s ta n ę ły ,  p o d  w ieczną  u tra tą  sw o­
ich  p re te n s ji  p rz k z  m n ie js z ą  a w iz a c y ą  p o t n y -  
k ro ln ie  w  gazec ie  K u r .  L i t .  um ieszcza jącą  się  
z ą p o m 0 a .  Z y g m u n t  P odheresk i P /e z y d .  Z ie m . 
B rą s łd u -. i  E x d y w iz y i ,  A n z g a z y  M a s ie w sk i^  Sę­
d z ia  Z .  m. B ra s ł.  E x d y w .  W in c e n ty  Salmo- 
now tez  S ędz ia  Z ie m . B ra s ł.  E d y w .

2 A  nr. gapy M a s ło w s k i P tu  B ra s ła w sk ie g o , L u d -  
m ,y  W o jo w ie  z И  iieńsk iego , J a n  Kobee k i T tls ze w -  
shiego. Z  іегрзсу Sędziow ie, Ja n  W e ry  h a . Z a w ile y -  
sk i, J ó z e f Z ie lo n k o  T ro c k i, W in c e n ty  B u tle r  W i ł -  
kctmh rs k :. p jsa rzo w ie  G ro d zcy .

O m  a y  run iem y ty m  naszym  U rzędow ym  O bw ie- 
szczeniem , p ra w n ie  p ó d a ią cym  się i i  n a  skutek dekre­
tu  d u d u  g io w nego  L i t .  W ile ń . G u b e rn ii 2go D e p a rt. 
w  ro ku  ty m  .1820 ju n i i  8 d n ia  w  W iln ie  zapad łego , 
dm ącego re m i ssę do E x d y w iz y i~ d o b r  P o w ircze w ia , 
i  surnm p rzez  J A  W . Józefa  1 E le o n o rę  z  G ie łg u ­
dów  H G reszczyńsk ich  S tarost U p it. i  K a w a le ra  n a  sa­
ty s fa k c ją  w ie rz y c ie li w szystk ich  s po łączen iem  W ie -  
dno  do iednoczasow ey ro z p ra w y  i  debUorow, a  m ia ­
n ow ic ie  z J W IV .  W  W . K a ro lę m  B y  stram em  S ędzią  
G r. U p it., Joze fa  G órsk iego, ie o j i la  K u le s z y , J a n a  
M ic h a ls k ie g o , Jus tyna  P a szk ie w icza , Sędz. G r. P tu  
U p it., Józe fa  Sokołow skiego h. P is a rz a  U p it., L u d w i-  
k a  R e in h a rd a , F ry d e ry k u  H e r  sta, M ic h a ła  K e in ik - 
sz te ra , K a z im ie rz a  B onodzica, K a z im ie rz a  K re y • 
l ic h a ,  n ie m n ie j J J W W . W W . M ic h a ła  i  E le o n o -  
r y  z  T yszk iew iczów  ro d z icó w , A n ton iego  G e n e ra ła  
w oysk p o i., Xau>erego, 1 J  ino. synów , J ó ze fy  c ó rk i 
G ie łg u d ó w , L u d w ik a  i  M a r ia n n y  z Kossakow skich  
ro d z ic ó w , E le o n o ry  i  A n n y  córek, G ie łg u dó w  i  G ie ł­
g u dow ie  n, wedle p ra w id e ł w  dekrecie  re m issy in ym  
um ieszczonych, za n ie d z ie l cz te ry  od  d a ty  n in ie y -  
szego obw ieszczenia trze ch  z nas u rzę d n ikó w  w  g a ­
rz e  zap isanych  do m aję tności P o w irc z e w ia  w  pc ie  
U p it. po łożonego n iezaw odn ie  z ;&dziem y itc .m  ju r y -  
z d y k c y ą  sądów  e x d y w iż o rs k ic h  za ło żyw szy , w szel­
k ie  sp o ry  i  s tosunki m iędzy  w ie rz y c ie la m i a debita- 
ra m i z a ła tw iw szy  z dohr z iem skich  i  sum m ow nych  
d la  w szystk ich  s łusznych  p re te n s o ró w , w y d z ia łe m  
z ie m i lub  k a p ita łó w  sa tyK fakcyą  d o m ie rzyć  pos ta ­
r a  się, p rze d  k tó ry  to Sąd E x d t-w iz o rs k i izb y  każdy  
z  k re d y tó ró w  p re te n s je  do J W k f . W ereszczyńsk ich  
u ś c ie ła ią c y , n ie m n ie j wszyscy p rze z  n ichże  do u -  
iszczęn ia  się poc iągnięc i., aby w  te rm in ie  1 m ieyscu  
p rz y z w o ity m  s ta w a li i  ja w i l i  się p od  u tra tą  p re te n ­
s jo  w  niestawaia.eego zapow iadam y.

R o ku  1З2Ѵ) m ies iąca  j u l i i  27 d n ia . W o ź n y  św ia d ­
czę i i  kopie takowego obw ieszczenia zgodne z tym  
a u te n tyk ie m  z in s ta n c j i  W PG. A nr.garego  M a s ło w ­
sie go  B ra s ła w s k ie g o , L u d w ik a  W o ło w ic z a  W ił. ,  
J a n a  Kobeckiego Te lszew skiegoP tow , Z ie m . sędziów ., 
o ra z  Ja n a  W e ry h y  G rodz. Z a w ile y s k ie g o  , Józe fa  
Z ie lo n k i T ro c k ie g o , W incen tego  B u tle ra  W ilk o m ,  
p is a rz o w  G rodzk ich  u rzę d n ikó w , J W W . Józe fow i 
i  E leonorze  z G ie łgudów  W e re s ic z y ń d d m  S tarostw ie  
U p it. ik a w a le rę m  w  Ł a n so d z ia ch , J W W . 14 W  M i ­
c h a ło w i i  E leono rze  z T yszk iew iczów  ro d z ico m , A n ­
ton iem u  je n e ra ło w i w oysk p o i., X a w e re m u  i  J a n o ­
w i synom , Józefie  córce G ie łg u d e m , n ie m n ie j L u ­
d w ik o w i i  A fa ry a n n ie  z Kossakowskich R odz icom , 
E le n o rz e  i  A n n ie  corkorn G i- Ig  ud  om  i  G ie łg u d a - 
w no.n  S tra in  L i t .  tudz ież W  W  K a ro lo w i B y s tro - 
r r o w i, Ju s tyn o w i P aszk iew iczow i b. Sędz. G r. U p it. 
Józe fow i Sokołow skiem u b. p is a rz o w i. J a n o w i M i - 
cha lsk iek iu , Józe fow i G órsk iem u, K a z im ie rz o w i B o - 
ro d z ie żo w i, L u d w ik o w i R e in h a rd o w i, F r id r ih o w i  
H e rb s to w i, M ic h a ło w i K e im sz te ro w i, K a z im ie rz o w i 
K re ib ic h o w i, w  P o w irczo w iu  w  pc ie  U p it. w  ręce 
a d m in is t ra c j i  m ieyscow ey, je d n ą  s tron icę , T udz ież  
J W W . G ie łgudom , s trażn . i  m arsz. L i t .  w  m a ią tka ch  
W id u k la c h  i  Z a m k u  w  p c ie  R osień. po łożone  (d ru ­

gą stronicę) i  o ziezdzie W  W . urzędników za nie­
d z ie l c z te ry  od  d a ty  p o d a n ia  n in ie js z e g o  , do P o -  
w irc z ó w ia  wszystkich, w yp is a n y c h  i  za ię tych , i  z: J ą ć  
się m o g ą cych  k re d y tó ró w  p ra w n ie  za w ia d o m iłe m .

M a teusz  B rzo zo w sk i W o ź n y  Jego I m p e r a t o r  sk iey  
M a ś c i P tu  U p it- ro k u  1820 m ca j u l i i S o  d n ia . P rze d  
A k ta m i G rodz . P tu  U p it  z ń a y d u ią c  się osobiście W o ­
ź n y  w y ra ż o n y  B rz o z o w s k i r e la c ją  takow ego obw ie­
szczen ia  d n ia  27 j u l i i  ro k u  tegoż od u rzę d n ikó w  
E x d y w iz y ą  do P o w irc z o w ia  z iechać m a ią c y c h  ta m ­
że J W W .  W e re szyń sk im  l i c h  k re d y  to rom  a w  m a ­
ją tk u  zw anych  W id u k la c h  w  pc ie  R osień . J W W . 
G ie łg u d o m  podanego ze zn a ł, p rz y ią le m  G ro d z . U p it-  
R egent F ranc iszek  W o jtk ie w ic z .

Takow e obwieszczenie ze m ożna  um ieśc ić  w  G aze­
cie K u r .  L i t .  zaśw iadczam  L u d w ik  W o łło w ic z  Sę­
d z ia  Z ie m . W ile ń .

Wezwanie pretensorów.
2 N iż e j  podpisana prze dałam wieczyście dom  

móy murowany w mieście W iln ie  pod N .  *5  
p rz y  W ie lk ie j u lic y  sytuowany, J P . T ichonow i 
B ra łow iczow i Zayco i/jow i Kupcow i M ia s ta  W iln a , 
oczem uw iadam iaiąc przez gazetę K u r. L i t .  w z y ­
wam mogących m itć  ja k ą  należność z tego domu» 
ażeby ra c z y li ja k  n a jr y c h le j ja w ić  się do iegoż  
J P  Zaycow a, w  ńadmnienionym domu handel i  mie­
szkanie maiącego. M arcyanna  W ilgocka .

Wezwanie Sukcessorów.
2 Opieka Szlachecka P tu  Brzeskiego n in ie j­

szym zaw iadam ia, że w pcie Brzeskim  w  m aiątku  
Połowcach zszedł z tego św ia ta  bezpotomnie i  
rozporządzenia testamentowego w  dniu i  1 mca 
ju n i i  t. t. W . A n to n i Ożarowski Szambelan b. 
dworu po i. a pozostałe po nim ruchomoście i  ob li-  
g i  oddane zosta ły  przez tą opiekę rodzonemu b ra ­
tu  Jego W . Józefow i Ożarowskiemu w  królestw ie  
polskiem W oiswodztw ie Podlaskićrn obwodzie R a -  
dzeńskim m aiątku Wisznice zwanym mieszkające­
mu, i  w zyw a przeto rzeczony Józef Ożarowski mo­
gących  się wynaleść dalszych sukcessorów równe 
praw o do udz ia łu  sukcessyi mieć mogących, aby  
w  przeciągu iednego roku i  sześciu niedziel od  
da ty  d z is ie js z e j z g ło s il i się z swą pretensją do 
niego. Do wyścia zaś tego term inu wstrzym ana  
zosta ła w yp ła ta  za ob ligam i summ. D a t w  B rze­
ściu roku i 820 augusta 1 dnia podpisano.

P rczydu iący  C horąży Karczewski, Kaietan  
W ysocki Sędzia Z iem ., Tadeusz Pon ikw ick i Sę­
dz ia  Ziem ., Tomasz P odgórsk i P isa rz .

Z b i e g ł y .
2 Z  majętności M o low id  w Pcie Słonimskim le­

żące j , ze W si Korynek do dziedzictwa W . A n ­
toniego Lisowskiego Deputata P tu  Nowogródzkie­
go nalćżącoy, w roku  1820 augusta 2 porzuciw ­
szy żonę i  dzieci zb ieg ł pookradawszy lu d z i Jó­
ze f at Szleyko w łościanin, z professyi Kucharz la t 
4o m ający, tw arzy ściągłby, wlosow czarnych, u- 
rody srzedniey, k tóry jeśliby się gdzie ohata l tedy 
każdy w łaścicie l raczy posrzednictwem p o licy i lub  
Sądu Niższego Z iem . odesłać do M olow id  w P o­
w ia t Słonimski.

W yjeżdżają za granicę.
2 D o  miasta D rezna, Obywatel pow ia tu  w a ­

welskiego Olenski i  z mm szlachcic Benedykt K a r­
powicz.

2 Szamhelanowa P au lina  Olenska i  z n ią  sy­
nowicą jey Panna Oranowska i  służąca E w a Łow - 
cewiczówna, Z o fija  Reckliner i  lokay W incenty  
Drukowski;


